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P R Z E G L Ą D  P R A S Y  Z A G R A N I C Z N E J .

/ B i u l e t y n  c o d z i e n n i  y/

Warszawa, dnia 14 czerwca, 1927 r;

1; S P R A W Y  P 0 I S E I 33;

POLSKA A ZSRR.

Prasa sowiecka z dnia 12 b;m; zam&szcza notę rządu polskiego 
z powodu zabójstwa posła Wojkowa z dn;9 czerwca b;r. o odpowiedź rzą­
du sowieckiego z dnia 11 czerwca b;r.

EKONOMICZBCKAJA ZIZN 12;5ą pisze w art; w s t "Wystrzał warszaw­
ski nietylko .wymierzony był przeciwko ZSRR, ale i przeciwko interesom 
Eolski; Przyznaje to polska opinja-publiczna.""Ostatnich czasach wzro­
sły nadzieje na zbliżenie między Polską i ZSRR-i dały się zauważyó no­
we perspektyw;/ w dziedzinie politycznej i ekonomicznej obu krajów; Dla­
tego nie jest nieprawdopodobnem,' iż siły, 'saint eresowane w zerwaniu 
tych stosunków i sprowokowaniu wojny, zgodnie ze swemi celami, włoży­
ły rewolwer w ręce przestępcy;" W interesach pokoju i ułożenia' stosun­
ków miedzy Polską i ZSRR rzśd polski powinien przedsięwziąó kroki w ce— 
lu wypędzenia z Polski tych, którzy tak łatwo stawiają na "kartę dzie­
ło pokoju i prowokują'wojnę, której cenę‘byłyby.zmuszone zapłaciÓ- ma­
sy pracujące ZSRR'i Polski; Stosunki pokojowe między obu sąsiadujące- 
mi narodami nie mogę, i nie powinny znajdowaó się na Polu podminowanem, 
od którego sznur znajduje się w nieodpowiedzialnych rękach monarchistów 
r£>syjskich; Many nadzieję, że społeczeństwo polskie podziela dążenia 
^o pokoju ZSRR i do dalszego pomyślnego rozwoju stosunków politycznych
1 ekonomicznych między obu krajami i że dołoży wszelkich starań*do 
szybkiego oddalenia niebezpieczeństw, związanych z dalszem spokojnem 
Przebywaniem rosyjskich emigracyjnych organizacyj w Polsce"i’przez cał­
kowicie bezstronne śledztwo oraz surowe ukaranie-winnych pomoże do roz­
proszenia wzburzenia i niezadowolenia, które wywołał fakt zabójstwa po­sła Wojkowa;

UE1UW0S ZINIOS 10;6 pod nagł; "Zabójstwo Wojkcwa było zorga­
nizowane przez*polski sztab generalny" podaje, że jakoby niektóre pis— 
-̂a Polskie ogłosiły wywiad - z jednym z polskich posłów sejmowych, krfcó— 
s7 oświadczył, że zabójstwo Wojkowa zostało popełnione w porozumieniu
2 II-im-oddziałem polskiego"sztabu generalnego; "Zabójstwo jest wstę­
pnym krokiem*Piłsudskiego do wojny z Sowietami; Eo zabójstwie Wojkowa 
nastąpią zbrojne napady *Bałachowicza i Eetlury na terytorjum sowieckie, 
możliwe jest nawet rozpoczęcie'bezpośrednich działań wojennych; Rosyj­
scy monarchiści korzystają*z polskiej gościnności i w charakterze rze­
komych administratorów i robotników pracują w angielskich-koncesjach
™ Puszczy Białowieskiej; Eo dojściu do władzy Piłsudskiego ruch wśród 
monarchistów rosyjskich wzmógł się znacznie;"

LIE IOWO S ZINIOS 9; 6 nawiązując do zabójstwa posła sowieckiego 
^/'arszawie m;in; pisze: monarchiści rosyjscy zawsze dążyli do poróż- 
xenia Polski i państw bałtyckich z Rosją sowiecką; Wobec konfliktu
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a n g i e l s k o - s o w i e c k i e g o  "byli b l i s f e p  c e l a .  Nie j e s t  p r z e c i e  t a j e m n i c ą ,  że 
a n g l i c y  c h ę t n i e  p r z y s t a l i b y  n a  wojnę  z S o w ie t a m i ,  gdyby do wojny t e j  
z d o ł a l i  w c ią g n ą ć  P o l s k ę .  R o s y j s k i e  o r g a n i z a c j e  m o n a r c h i s t y c z n e  d z i a ł a ­
ł y  n i e z b y t  s p r ę ż y ś c i e ,  na jwymowniej  o tern św iad czy  f a k t ,  że z a b ó j s t w o  
Wojkowa b y ł o  p o p e ł n i o n e  n i e  p rz e d  l e c z  po o f i c j a l n e m  o ś w ia d c z e n ie m  P o l ­
s k i ,  że w k o n f l i k c i e  s o w i e c k o - a n g i e l s k i m  zachowa n e u t r a l n o ś ć ; P r z e t o  t e ż  
z a b ó j s t w o  Wojkowa p o ż ąd a n eg o  r e z u l t a t u  n i e  o s i ą g n ę ł o .  W końcu d z i e ń ;  
z a z n a c z a ,  że r z ą d  l i t e w s k i  n i e  p o w i n i e n  w p u śc ić  n a  t e r y t o r j u m  L i tw y '  
m o n a r c h i s tó w  r o s y j s k i c h ,  k t ó r z y  p raw d o p o d o b n ie  w w i ę k s z e j  l i c z b i e  z o s t a ń  
n ą  w y d a le n i  z g r a n i c  P o l s k i  i  b ę d ą  u s i ł o w a l i  d z i a ł a l n o ś ć  swą p r z e n i e ś ć  
n a  L i t w ę ;

WESTMINSTER GAZETTE 1 1 ; $ .  W a r t ;  w s t ; , om awią jąc  o s t a t n i e  wyda­
r z e n i a  z w ią z a n e  z R o s j ą  s o w ie c k ą ,  p i s z e ,  że podobno w Moskwie p a n u j e  
p a n i k a  a  w W arszaw ie  duży n i e p o k ó j ;  A u to r  w y ra ż a  n a d z i e j ę ,  że wiadomoś­
c i  t e  s ą  p r z e s a d z o n e ,  j e d n a k ż e  każdy  k t o  p a m i ę t a  1914 r .  n i e  może być 
c a ł k o w i c i e  s p o k o j n y ,  gdy n a s t ę p u j e  wymiana n o t  w k w e s t j i  z a b ó j s t w a ;
W N iem czech  i  we F r a n c j i  w s z y s t k i e  oczy  z w r a c a j ą  s i ę g n ą  P o l s k ę ,  gdy 
w S o w i e t a c h  wre i  można uważać z a  r z e c z  pewną, i ż  p a ń s t w a  b ę d ą  s i ę  s t a ­
r a ł y  by k o n f l i k t  n i e  r o z s z e r z y ł  s i ę ;  S t r e s e m a n n  napewno w rozmowie z 
O z i c z e r i n e m  u d z i e l i ł  mu w tym w z g l ę d z i e  d o b r y c h  r a d ;  Niemcy n i e  s ą  z a ­
i n t e r e s o w a n e  w k o n f l i k c i e  pomiędzy P o l s k ą  i  S o w ie tam i  i  w i ę k s z o ś ć  l u d ­
n o ś c i  n i e m i e c k i e j  n i e  p r a g n ę ł a b y  p r z y b l i ż e n i a  s i ę  bo lsz ew iz m u  d o ' g r a ­
n i c  N ie m ie c ;  P o l 3 k a  w s k a z a ł a ,  że może dać So b ie  r a d ę ,  gdy z a g r o ż o n a  
j e s t ' p r z e z  r o s j a n , • p o t r z e b u j e  ona  j e d n a k  p o k o ju  i  u s t a l o n y c h  warunków 
ek on o m iczny ch ;  P o r o z u m i e n i e  z R o s j ą  musi  być k o n i e c z n o ś c i ą  d l a  P o l s k i ,  
j e ż e l i  ma s i ę  c zu ć  b e z p i e c z n ą  z obocnemi g r a n i c a m i  i  p o s i a d ł o ś c i a m i .
D la  F r a n c j i  w zn o w ien ie  n i e p o k o j u  n a  W sch od z ie^E u ro p y  j e s t  g r o ź b ą  d l a '  
o a ł e j  s t r u k t u r y  t r a k t a t u  W e r s a l s k i e g o ; W z a k o ń c z e n i a  a u t o r  p i s z e :  w o b e -  
C1i e j  s y t u a c j i  r z e c z ą  k o n i e c z n ą  j e s t  w s p ó ln a  l i n j a  p o l i t y k i  wobec R o s j i  
p r z y n a j m n i o j  pomiędzy pańs tw am i  l o c a r n e ń s k i e m i ;  N a leż y  s i ę  sp o d z ie w a ć  
że c o ś  w tym w z g l ę d z i e  z o s t a n i e  u c z y n i o n e  n a  k o n f e r e n c j i  Rady L i g i ;

THE DAILY NEWS 1 1 ; 6 ;  V/ a r t ;  w s t ;  p i s z e , ' ż e  R o s j a ^ n i e  p r a g n i e  
Wojny, pominąwszy j u ż  f a k t ,  że c ze rw o n a  a r m j a  c h o c i a ż  g r o ź n a  n a  p a p i e ­
r z e  w r z e c z y w i s t o ś c i  j e s t  ź l e  wyekwipowana i  n i e  h a d a j e  s i ę  do poważnej  
k a m p a n j i ;

THE DAILY TELEGRAPH 1 1 ; 6 ;  k o r . d y p l o m ,  p i s z e ,  że p e ł n e  godno­
ś c i -  i  poprawne s t a n o w i s k o  r z ą d u  p o l s k i e g o  w o b l i c z u  b r a k u  u m ia rk o w a n ia  
w n o t a c h  s o w i e c k i c h  j e s t  c a ł k o w i c i e  o c e n i a n e  w k o ł a c h  a n g i e s l k i c h ;

' I F  MATIN 1 1 ; 6 ;  p i s z ą c  o p r z y j a ź d z i e  do P a r y ż a  p ; m i n i s t r a  Za­
l e s k i e g o ,  z a z n a c z a ,  że f a k t  t e n  j e s t  dowodem, i ż  P o l s k a  n i e  żywi żad ­
n ych  obaw co do k o n s e k w e n c j i  p o l i t y c z n y c h  z a b ó j s t w a  Wojkowa; S o w ie ty  
Pod n o szą  w i e l e  k r z y k u ,  p o s y ł a j ą  w o j s k a  n a  g r a n i c ę  p o l s k ą  i  c h i ń s k ą ,  
w s z ę d z ie  j e s t  p a n i k a ;  A u t o r  z a z n a c z a :  "T y le  k r z y k u  o n i c " .  P o l s k a  n a -  
Pewno n i e  życzy  s o b i e  r e s t a u r a c j i  m o n a r c h j i  w R o s j i ,  a  A n g l j a  chce  j e ­
d y n ie  i z o l o w a ć  s i ę  od t e g o  k r a j u .

DER TAG 1 4 ; 6 ;  p i s z e  k o r e s .  z Warszawy, że d r u g a  n o t a  so w ie c k a  
wy w o ł a ł a  o b u r z e n i e  w W arszaw ie  i  p r z e w a ż a j ą  w p r a s i e  g ł o s y ,  aby n a  n i ą  
r 2ąd n i e  o d p o w i e d z i a ł  w z g l ę d n i e  aby j ą  z b a g a t e l i z o w a ł ;

NEUE ZURCHER ZTG. 9 ; 6 .  a k c e n t u j e  z o k a z j i  zam ordow an ia  p o s ł a  
3o w ie c k ie g o  Wojkowa, że m o rd e r s tw o  dokonane  n a  o s o b i e  p o s ł a  zawsze b y ło  
Uważane z a  z ł a m a n i e  p raw a  m ię d zy na ro d ow ego .  D a l e j ' d z i e ń ,  p i s z e ,  p r z y t a -  
C2a j ą  w c a ł o ś c i  n o t ę  r z ą d u  s o w ie c k i e g o  do r z ą d u  p o l s k i e g o ,  że b y ło b y
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t r u d n o  p o p r z e ć  z a w a r t e  w n i e j  t w i e r d z e n i a  d o s t a t e c z n i e  w ia ro g o d n e m i  
dowodami; W z w i ą z e k ' z b r o d n i  f a n a t y k a  w Warszawie z wypadkami w L o n d y - '  
n i e  i  P e k i n i e *  n a  co s i ę  Moskwa u s k a r ż a ,  n i e  z e c h c e  u w i e r z y ć  ż a d e n  s p o ­
k o j n i e  m y ś lą c y  * c z ł o w i e k ; ' N a t o m i a s t  o b w i n i e n i e  r z ą d u n  p o l s k i e g o ,  że t o ­
l e r u j e  o r g a n i z o w a n i e  z b r o d n i  p o l i t y c z n y c h  z o s t a n i e  o d p a r t e  n a j p e w n i e j  
w  t e n  s p o s ó b ,  gdy z o s t a n i e  p r z e p r o w a d z o n e  n a j s z e r s z e  i  b e z w z g lę d n e  
d o c h o d z e n i e ,  k t ó r e g o  w y n ik i  m u s i a ł y b y  być  d o s t ę p n o  d l a  w s z y s t k i c h ;

JOURNAL DF GKNKVB 1 2 ; 6 ;  d r u k u j e ' k o r e s ; z Warszawy o z a b ó j s t w i e  
Wojkowa, k t ó r e  -  z d an iem  a u t o r a  -  wyw oła ło  w r a ż e n i e  t a k ' w i e l k i e ,  j a k i e ­
go n i e  p a m ię t a n o  od d n i  majowych; Wojkow u c h o d z i ł  z a  z w o l e n n i k a  pak tów  
g w a r a n c y jn y c h  pom iędzy  S o w i e t a m i ' a  P o l s k ą ;  A r t ;  z a z n a c z a  poprawne po ­
s t ę p o w a n i e '  r z ą d u  p o l s k i e g o ;  "W Moskwie n i e  o m i e s z k a j ą  u c z y n i ć  r z ą d u  
P o l s k i e g o  o d p o w ie d z ia ln y m  b a  z a b ó j s t w o ,  a l e  s ą  t o  t y l k o ' manewry o b l i c z o ­
ne  n a  w e w n ą t r z " ;  W d a ls zy m  c ią g u  a r t ;  z a z n a c z a  n e u t r a l n o ś ć  P o l s k i  w 
k o n f l i k c i e  a n g i e l s k o - s o w i e c k i m ;  "O b e cn ie  k o l e j  n a  Moskwę w y k a z a n ia  do­
b r e j  w o l i  i  w y p e ł n i e n i e  zobow iąza l i  t r a k t & t u  r y s k i e g o ” ; ' A r t ; w y l i c z a  
s z e r g  z o b o w ią z a ń  s o w i e c k i c h ,  k t ó r e  n i e  z o s t a ł y  d o p e ł n i o n o ;

L 1INDFPFNDANCE BPIGH 1 1 ; 6 ;  p i s z e ,  że z y b ó j s tw o  Wojkowa b y ło  
d l a  Sow ie tów  p r e t e k s t e m  do r o z m a i t y c h  w y s t ą p i e ń  d y p lo m a ty c z n y c h ,  k t ó r e  
w ł a ś c i w i e  ł ą c z ą ’ s i ę  z f a k t e m  z e r w a n i a  s to su n k ó w  a n g l o - s o w i e c k i c h ;  Rząd 
S o w ie c k i  z a g r o ż o n y  j e s z  z r o z m a i t y c h  s t r o n  n a  g r u n c i e  w e w n ę t r z n o - p o l i -  
tycznym . S t o s u n k i  z z a g r a n i c ą  r ó w n ie ż  n i e  s ą  pewne. F r a n c j a  j e s t  ś c i ś l o  
z ł ą c z o n a  z P o l s k ą .  "Go b i d z i e '  j e ż e l i  Moskwa u p r z e  s i ę  p r z y  odpowied— 
d g i a l n o ć c o  Moskwy z a  z a b ó j s t w o ; "  Oo do Włoch n i e w i e l e  b r a k u j e ,  aby Mu— 
s o l i n i  z a  p r z y k ła d e m  A n g l j i  z e r w a ł  s t o s u n k i  z S o w ie ta m i ;  Tak samo p a ń ­
s tw a  b a ł k a ń s k i e ;  P o b ł a ż l i w o ś ć  d l a  Sowietów c o r a z  b a r d z i e j  Z aczyna  s i ę  
wydawć z b r o d n i ą  p r z e c i w  c y w i l i z a c j i  i  s w o b o d z ie ;  W i e l k i e  m o c a r s tw a  
Powinny s k o r z y s t a ć  z? c h w i l i  i  p r z y s z ł o ś ć  swą u n i e z a l e ż n i ć  od n i c h ;

OSSEVA TORE ROMMO 11; 6 ; '  z a m ie s z c z a  a r t ;  "Po ' z a b ó j  s t w i e  Woj­
kowa",  w k tó ry m  z a z n a c z a  z a n i e p o k o j e n i e  ś w i a t a  wobec o h y d n e j  p ro p ag an d— 
dy b o l s z e w c k i e j ; Mogłoby s i ę  zdawać -  z a z n a c z a  d z i e ń ;  i r o n i c z n i e  -  żś 
b o l s z e w iz m ,  k t ó r y  z r z u c a  n a  P o l s k ę  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a ' z a b ó j s t w o  doko­
nane  p r z e z  p r z e s t ę p c ę  r o s j a n i n a ,  sam j e s t  zw ias tun em  p o k o ju  i  sam n i e  
j e s t  w i n i e n  z a b ó j s t w  n i e w i n n y c h  o f i a r ;

STOSUNKI POLSKO-NIEMIECKIE.

KONIGSBPRGER HARTUNGSCGE ZTG; I 0 ą 6  i  i n n e  d z i e n n i k i  n i e m i e ­
c k i e  p r z e d r u k o w u j ą  wywiad s e n a t o r a  Lemery,  u d z i e l o n y  k o r e s p o n d e n t o w i  
P a ry sk ie m u  " B r e s d e n e r  N e u e s te  N a c g r i c h t e n "  w s p r a w i e ' o k u p a c j i  N a d r e n j i ;  
b emery m i a ł ' o ś w i a d c z y ć , że z n i e s i e n i e  o k u p a c j i  n i e  może n a s t ą p i ć  b e z “ 
P ł o ż e n i a  s to su n k ó w  n a  w s c h o d z ie ;  P o l s c y  p a r l a m e n t a r z y ś c i  ł ą c z n i e  z s o -  
° j a l i s t a m i  o b s t a j ą ’ p r z y  ż ą d a n iu  g w a r a n c y j  poko jo w ych  n a  w s c h o d z ie  w za-  
^ i a n  z a z n i e s i e n i e  o k u p a c j i ;  Z t y c h  w z g l ę d ó w , s s ą d z i  Lemery,  że n a l e ż y  u ł o ­
żyć z n o śn e  s t o s u n k i  pom ięczy  P o l s k ą  a  Niemcami i  u su n ą ć  sprawy s p o r ­
n e ;  " K o r y t a r z "  w swej o b e cn e j  p o s t a c i  j e s t  p r z e s z k o d ą  d l a  p o k o j u ,  j a k  
Również s p r a w a ’G; Ś l ą s k a  m u s i ' b y ć  z a ł a t w i o n ą ;  J e ż e l i  ma n a s t ą p i ć  p o r o ­
z u m ie n ie  p o l s k o - n i e m i e c k i e  p o t r z e b n a  b ę d z i e  r e w i z j a  t r a k t a t u  w e r s a l s k i e ­
go o d n o ś n i e  d o ' s p r a w  w s c h o d n ic h ;  Zadaniem  d y p l o m a c j i  f r a n c u s k i e j  pow in ­
no być  z a i n i c j o w a n i e  p a k t u  g w a r a n c y jn e g o  p o s l k o - n i e m i e c k i e g o ;
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polska a. Cz e c h o s ł o w a c j a.

' 1RANOURTER ZTG; 11;6; Kor; ' z Warszawy pisze o nieporozumie­
niach polsko-czeskich; Choó "Polskę kosztowało sporo zawarcie z Czecho­
słowacją traktatu handlowego; w którym tranzyt materjałów wojennych 
został uregulowany i te materjały zostały uznane za artykuł handlu*,to 
przecież istnieje ta trudność; iż rząa czeskosłowacki na wypadek wojny 
spowoduje strejk"robotników i zrzuci z siebie odpowiedzialność za za­
trzymanie" transportu; Polska zaś posiada ograniczony możność dowozu 
sprzętu wojennego przez morze i przez Rumunję, z którą grani czy"na ma­
łej przestrzeni; Rząd czeskosłowacki śledzi z niezadowoleniem połękie 
projekty co do oswobodzenia Ukrainy i chciałby abypolacy jaknajmniej 
obarczali się sprawami Rosji, gdyż czesi uważają ŝię za najbardziej 
Uzdolnionych dla zajmowania się jej interesami; Kilka faktów ilustruje 
stosunki polsko-czsskosłowackie: 1; minister Benesz w wywiadzie wska­
zał na Polskę jako na Bałkan północy, 2; kupcy czscy nie Otrzymali 

pas portów na Targi Poznańskie; w dementi poeiedziano tylko> że"p;Samek 
od którego to zależało nie jedzie na Targi i wobec tego zrezygnowali 
wszyscy inni; 3; demonstracja antyczeska Ukraińców we Lwowie i t;dą 
Pomimo więc różnych oznak przyjaźni i wycieczek istnieje między obu 
państwami wzaj eona'głęboka niechęć, która pozostanie dopóki Polska po­
pierać będzie niepodległość Ukrainy;

2; Z A G A D IT I ? U I A 0 G 0 L JT E;

SYTUACJA POLITYCZHA ZSRR;

THE DAILY TELEGRAPH 11;6; W art; wst;gpsze, że rozstrzeliwu-
jąc dwudziestu więźniów politycznych bez sądu rząd sowiecki miał na 
celu wywołanie strachu; Tylko przez wpojenie bojaźni rząd ten może_ 
trzymać się przy władzy; Wznowienie czerwonego teroru jest dla sowie­
tów rozpaczliwym środkiem obrony;

Wogóle prasa konserwatywna i liberalna angielska wyraża obu­
rzenie z powodu stracenia przez GPU 20 ofiar.

PRAWDA 10;6 W art; wst; p;t; "Purja szpiegostwa" piszej że 
angielska misja z ZSRR była głównym sztabem szpeigostwa przeciwko ZSRR 
i ukryciem dla zabójców i podżegaczy; Ustaliły to z całą pewnością
iakty i dokumenty;

LA TRIBUHA 7;6; Korą z Moskwy pisze o silnem zareagowaniu 
ha 2 erwanio z Anglją w Rosji; Utra.ta wielkiego rynku angielskiego nie­
pokoi rząa moskiewski; Szuka się spiecznie nowych rynków'zbytu; Prze- 
dęwszystkiem zwrócono się do Kiemiec, Austrji i Czechosłowacji; Żywi 
się jednak iwelkie nadzieje na. Amerykę; liczy się również na Praneję 
1 na Włochy; Jedankze koła rządzące obawiają się, że Anglja może wy­
wrzeć presję na rządy państw zaprzyjaźnionych lub państw potrzebują- 
°ych'jej przyjaźni, by te przyłączyły się do bloku antysowieckiego 
Qkonomi c zneg o;

' Dzienniki włoskie z 11;6; podają*wiadomości o nowej fali te­
roru w Moskwie w związku z zabójstwem Wójkowa; Stwierdzają, że Sowiety 
bardziej są oburzone na Anglję niż na Polskę;

L ’ IHDSPEHDAITCE BELGE 12; 6; zaznacza okrucieństwo i zezwie­
rzęcenie Sowietów; Rząd moskiewski stracił wszelką miarą po zerwaniu
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stosunków z Anglją, na których "bardzo mu. zależało; Art; daje do zrozumie­
nia, że Sowety są manekinem w rękach niemiec;

STOSUNKI NIEMIECKO—SOWIECKIE;

THE TIMES'10;6; Kor; z Berlina pisze, że są dane pozwalające 
przypuszczać, iż podczas rozmowy Stresemanna z Oziczerinem nie powzię­
to żadnych decyzji o większem znaczeniu; Możliwe iż poruszano kwestję 
udzielenia dalszych kredytów niemieckich Sowietom; Zdaniem autora nie 
należy się spodziewać w najbliższej przyszłości ważnegok kroku-w stosun­
kach niemiecko-sowieck'ich, chociaż możliwośó pewnych układów sowieoko- 
-niemickich może odsgraó nieznaczni roi? w zamierzonych dyskusjach w Ge­
newie; Nawiązując do rozmowy Stresemanna z przedstawicielami partji na­
cjonalistycznej i posiedzenia gabinetu przed wyjazdem do Genewy* autor 
pisze, że obrady były poufne; Nacjonaliści zdecydowali się jednak nie 
wiązać rąk Stresemannowi;

■THE DAILY TELEGRAPH 9;6; Kor* z Berlina pisze, że w tamtejszych 
kołach politycznych duże znaczenie przypisuje się rozmowie Stresemanna' 
z Cziczerinem; Rząd‘niemiecki pragnie bardzo by podniecenie Moskwy z po­
wodu zabójstwa Wojkowa nie przybrały zbyt wielkich rozmiarów; Ewestja 
ta byłaporuszana w rozmowie i Stresemann wywierał wpływ łagodzący; W Ko­
łach dyplomatycznych berlińskich uważa się, że Cziczerin po powrocie do 
Moskwy'zużyj e swój wpływ by przeszkodzie przedsięwzięciu przez Sowiety' 
2ł>yt pośpiesznego kroku, któryby w dalszym ciągu skomplikował międzynaro­
dową sytuację;

V0EWARTS I0ą6 pisze w art; wst;, że Cziczerin zawsze składa 
hiemieckiegó ministrowi spraw zagranież; wizytę wówczas gdy ten wybie­
ga się na posiedzenie Ligi Nar; Robi to wrażenie jakoby Sowiety chciały 
wpływać na stanowisko Niemiec w Lidze Nar; lub przypominać światu,że 
Przez należenie Niemiec do Ligi Nar; nde zostały zniesione pewne trakta­
towe zobowiązania wobec Rosji;

Francja a stany z j e d n o c z o n e;

V0RWARTS 12;6 pisze, że rząd amerykański powiadomił już rząd 
francuski." że Stany Zjedn; gotowe są rozpocząć rokowania w sprawie za­
warcia między obu krajami traktatu wiecznej przyjaźni;

'BEBLBP1 TAGBBLATT 4;6 Eor; z Waszyngtonu pisze, że"Washing- 
t?n Post"potwierdza,iż rząd amerakński^nie przyjmie ewentualnej propozycji 
min; Briand’a zawarcia paktu bezpieczeństwa; Organ republikanów pisze 
^alej, że Pranej a zamierza tylko w ten sposób odwróció uwagę od swoich 
2łrojoń, zaproszenie zaś Ameryki na konferencję rozbrojenia na morzu, 
w Genewie, uważała za konieczne cdrzució; J"est bezcelowem rozpoczynanie 
^kładów o nowy traktat, dopóki Praneja nie ratyfikuje traktatu o spłatę 
^ługów; Pakt'bezpieczeństwa wciągałby Amerykę do spraw europejskich i 
Wabiłby ją do Ligi Nar, przez tylne drzwi; Ostatnie meldunki z Genewy o 
samiarze "Praneji wzięcia udziału w konferencji rozbrojeniowej morskiej 
2:hajdują tu przyjazny oddźwięk;




